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Szanownych Abonentów „Naprzodu“ 
aprasz.my o odnowienie prenumeraty na mie- 
giąc luty. Celem uniknięcia przerwy w otrzy- 
mywaniu dziennika należy prenumeratę nade- 
słać jak najrychlej. — Zamiejscowi abonenci 
zechcą przesłać prenumeratę naszymi czekami 
pocztowymi (Nr. 834.095). — Miejscowi abo- 
menci mogą płacić albo w administrasvi, albo 
do rąk inkasenta, nie zaś roznosicielom. 

„Naprzód“ kosztuje miesięcznie z odsyłką 
2 K, bez odsyłki 1 K 60 h. 


Administracya «Naprzodu» 
Kraków, Sławkowska 29. 


REWOLUCYA 
W ROSY. 


W Petersburgu ruch rewolucyjny chwilo- 
wo osłabł, podczas gdy wzmaga się w Mo- 
skwie i innych miastach państwa rosyjskie- 
go. Oto, co jasno wynika z powodzi telegra- 
mów. Mówimy, że chwilowo osłabł w Pe- 
tersburgu, bo nie ulega kwestyi, że ruch tych 
rozmiarów nie może być uważany za skoń- 
ezony po krwawym chrzcie, jaki otrzymał. 
Trudno, żeby wciąż się utrzymywał w równem 
napięciu, ale płomieni raz rozpalonych nie 
zdoła już ngasić kontrrewolucya. Wstrząśnie- 
nie zbyt wielkie, by wszystko mogło wrócić 
do dawnego stanu. Każda chwila może przy- 
nieść nowe ożywienie ruchu rewolucyjnego 
w stolicy cara, może w innej formie. 

Na razie część strejkujących robotników 
petersburskich wróciła do pracy. Co się stało 
z Gaponem, nie wiadomo. Wedle jednej wer- 
syi uciekł do Moskwy, wedle drugiej został 
aresztowany, wedle innej leży ciężko ranny 
w szpitalu i ma zostać skazany na śmierć. 
Są to legendy, tworzące się z natury rzeczy 
dokoła postaci bohaterskiej. 

Świeżo mianowany generał-gubernator Tre- 
pow, widome ramie reakcyi, zabiera się do 
tłamienia ruchu, dotąd jednak nie słychać nie 
o owych „najostrzejszych środkach“, którymi 
grożono. 

W Moskwie, Saratowie, w miastach nad- 
bałtyckich strejk generalny. Wrzenie coraz 
szersze i coraz głębsze. 

A jeżeli się zważy, że to wszystko, co Ro- 
sya przeżyła w tym tygodniu, to dopiero 
początek rewolucyi, należy oczekiwać 
wielkich wypadków. 


Wszechmoc biurokracyi —niemocą ludu. 


W czasie gdy Lew Tołstoj zmożony był cho- 
Tobą, z której, zdawało się, że już nie powsta 
nie, w dobitnych wyrazach zskreślił obraz spełe 
czeństwa rosyjskiego, oddanego na pastwę sforze 
ezynowniczej — szczególnie uwzględniając inte- 
resy ludu wiejskiego. W chwili obecnej te słowa 
Tołstoja nabierają sktnainości. 

„Trzecia część wszystkich Rosyan — pisał 
Tołstoj — znajduje się pod zaostrzoną obserwa- 
cyą policyi — to znaczy poza prawem. Wielka 
armia jawnych i tajnych policyantów wciąż 0l- 
brzymieje. Więzienia, miejsca zesłania, kolonie 
karne przepełnione są — poza setkami tysięcy 
zesłańców karnych — deportowanymi za prze- 
atępstwa polityczne, do której to kategoryi zali- 
czani są teraz i robotnicy. Cenzura w swych za 
kazach osiągnęła bezmyślność, do której nie do- 
chodziła w najgorszych chwilach lut ozterdzie 
stych. Nigdy nie były prześladowania religijne 
tak częste i okrutne, jak dzisiaj, i ta częstość, 
to okrucieństwo wzmaga się z dniem każdym. 
We wszystkich miastach i ośrodkach fabrycznych 
skoncentrowane wojsko; daje mn się ostre pa- 
trony i śle się je przeciwko ludowi. W wielu 
miejscach zaszedł już bratobójczy rozlew krwi, 
a dalsze, straszniejsze jeszcze — wszędzie stają 
w perspektywie. Rezultatem zaś tego wszystkiego, 
tej podnieconej działalności rządu jest, że lud 
wiejski, owa setka milionów, która tworzy pod- 
walinę mocy rosyjskiej, mimo nieproporcyonal 
nego wzrostu budżetu państwowego, albo wier- 
niej: skutkiem tego wzrostu z rokiem każdym 
zapada w dotkliwszą nędzę, tak, iż klęska głodu 
normalnem zjawiskiem się stała. Ale normalnem 
również zjawiskiem jest powszechne niezadowo- 
lenie. 

Podstawa i powód tego wszystkiego jasnemi 
są dla każdego oka: binrokracya mniema, że gdy 
wszelki postęp w życiu narodu powściąga — 
działa dla powszechnego dobra i dla spokoju i 
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sobota 28 stycznia 1908. 


PRZÓD 


Organ polskiej partyi socyalino-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godz. 7!/, rano, a w poniedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


bezpieczeństwa swego władcy. A przecież łatwiej 
jest powstrzymać strumień w jego biegu, niżeli 
przez boga ustanowiony wieczny postęp ludzko- 
ści. Nie sposób jest tyle zła czynić i dopuszczać 
w imię tak nieziszczalnego celu, jak zniwecze 
nie postępu ludzkiego. Jak daleko wstecz prze 
śledzić możemy życie iatet ludzkich — zmieniały 
się formy życiowe ekonomiczne, społeczne, reli- 
gijne, polityczne, zmieniały bezustapnie, przyczem 
dokonywał się pochód od surowości, okrncień- 
Btwa, nierozumu kn łsgodności, ludzkości i ro- 
znmowi. Biurokraci tego nie uznają; mniemają, 
iż formy obecne wierzeń religijnych i politycz- 
nego ustroju były zawsze udziałem rosyjskiego 
narodu i po wsze wieki trwać będą. 


Samowładztwo czynownictwa jest przeżytą for- 
mą rządów, zdolną, być może, odpowiadać potrze 
bom“ jakichś ludów w głębi Afryki — żyjących 
zdala od całego świata — nie zdolną jednak za- 
spokajać potrzeb narodn rosyjskiego, który coraz 
bardziej staje się uczestnikiem wspólnej wszyst 
kim narodom kultury. Dlatego też stan obecny 
da się w Rosyi utrzymywać tylko, gdy, jak się 
to teraz dzieje, nie cofa się rząd przed Żadnym 
gwałtem, czego dowodem: wzmocniony nadzór 
policyjny, zesłania administracyjne, wyroki 
śmierci, prześladowania religijne, cenzuralne za 
kazy książek i gazet, korumpowania wychowa- 
nia ludu i inne niemoralne i okrutne środki. 
Przemocą można naród jarzmić — nie rządzić 

Istnieje tylko jeden środek, aby w czasach 
naszych istotnie kierować narodem: trzeba sta 
nąć na czele tego parcia i dążenia narodu od 
złego ka lepszemu, od mroku ku światłości i 
wieść go ku najbliższym celom, które na tej 
drodze widnieją. Aby jednak mogło się to urze- 
czywistnić, należy przedewszystkiem dać ludowi 
sposobność swobodnego wyjawiania swoich żą- 
dań i dopiero gdy się te postalaty i Życzenia 
poznało — starać się te z pośród nich spełnić, 


Czyżby rząd włoski przylączał się do tego 
oświadczenia ? 

W Zurychu na wielkiem zgromadzeniu 
ludowem wzywali prezydent miasta tow. po- 
se Greulich i tow. proboszcz ks. Pflii- 
ger do popierania rewolucyi w Rosyi. 

Fundusz pomocy dla rewolucyi w Ro- 
syi uchwalił utworzyć ogólny zarząd partyi 
socyalno-demokratycznej w Austryi i wydał 
odezwę, wzywającą do składek Ra ten fun- 
dusz. Odezwę tę imieniem zarządu podpisali 
tow.: Tomschik, Skaret, Daszyński, Nemec, 
dr Jarosiewicz, Kristan. 

Paryski dztennik socyalistyczny „I Huma- 
nite“, redagowany przez Jauresa, otworzył 
snbskrypcyę na rzecz ofiar petersburskich. 


Zakazane zgromadzenie. 


| Krakowska dyrekcya policyi zakazała zgro- 

madzenia ludowego, zwołaneg» przez partyę 
socyalno-demokratyczną do ujeżdżalni na nie- 
dzielę z porządkiem dziennym: Rewolucya w 
| Rosyi a socyalna demokracya. Krakowska 
policya ratuje carat, jak może... 


Dziesięć lat carowania. 


Pod tym nagłówkiem pisało „Oswobożdienie* 
artykuł przed wydaniem jeszcze ukazu z dnia 12 
(25) gradnia z. r., artykoł, który dziś, po osta- 
tnich wypadkach pstersburskich, jest może je- 
szcze bardziej na czarie. 

Dziesięć lat temu Mikołaj II, niedoświadczo- 
ny a pewny siebie młodzieniec, wypowiedział w 
wyniosłej a zapalczywej mowie, że wszelkie żą- 
dania dopuszczenia przedstawicieli narodu do 
spóiudziała w rządach, on uważa za mrzonki 
bszmyślne i że wzamian tego on, Mikołaj, obie- 
cuje poświęcić wszystkie swe siły dla dobra po 
wierzonego mu przez Boga kraju. 

Od tej chwili przeszło lat dziesięć... 1 cóż się 


które odpowiadują nie powzebom jednej kius, stałe? J k Mikałai snełaił ohiatnige? Co wyni 


„ććz potrzebom większości, 

Lud rosyjski w takich warunkach w pierwszym 
rzędzie da wyraz żądaniu, zniesienia tych egra- 
niczeń wyjątkowych, które go spychają do po 
ziomu paryasa, nie posiadającego praw, z któ- 
rych korzystać mogą inni obywatele. Następnie 
wypowie się za wolnością przenoszenia się, na- 
nczania, wyznania, a co najważniejsze cały lud, 
całe sto milionów oświadczą, że są za wolnen 
użytkowaniem ziemi. 

Jest zatem pierwszem zadaniem, nasuwającem 
się rządowi: zniesienie nacisku, który nie pozwala 
ladowi wypowiedzieć swych potrzeb. 

Nie można nie dobrego uczynić człowiekowi, 
gdy mu się zaknebloje usta, aby nie mógł wy- 
razić, co mu dolega. Dopiero gdy się potrzeby 
ladu, czyli większości pozna, można nim rządzić 
i coś nżytecznego dlań zdziałać”. 


Europa wobec rewolucyi w Rosyi. 


W Wiedniu odbyło się w czwartęk 26 
b. m. wieczorem, zwołane przez partyę So- 
cyalno-demokratyczną zgromadzenie ludowe, 
na którem tow. dr Adler referował o re- 
wolucyi w Rosyi. Zakończył słowami: „Niech 
żyje rewolucya w Rosyi*, na co zgromadzeni 
z zapałem wznieśli okrzyk przeciw caratowi. 
Między wychodzącymi na ulicę robotnikami 
a policyą przyszło do starcia. Kilku robotni- 
ków aresztowano. 

We Włoszech odbył się szereg zgroma- 
dzeń i demonstracyj celem wyrażenia sym- 
patyi rewolucyi w Rosyi. Dziennik rzymski 
„Tribuna* wzywa rządy europejskie do wkro- 
czenia przeciw caratowi i ubolewa, że bur- 
żuazya włoska pozostawia socyalistom przo- 
downictwo w ruchu, protestującym przeciw 
rządowi rosyjskiemu. 

W. parlamencie włoskim tow. Turati i Bis- 
solati wnieśli interpelacyę o wyrażenie rzą- 
dowi rosyjskiemu oburzenia. 

„Avanti“ podaje bliższe szczegóły o uzna- 
niu, wyrażonem w Izbie włoskiej rewolucyo- 
nistom rosyjskim. Uznanie to wypowiedziane 
zostało przez radykała Mirabelli'ego w mo- 
wie, czczącej pamięć zmarłego posła Barila- 
ri'ego. ] 

„Ponieważ wspomniałem tu — kończył mo- 
wę tę Mirabelli — o człowieku, który przez 
całe życię był wcieleniem obowiązku — po- 
zwólcie, że prześlę dziś pozdrowienie temu, 
kto żyje i walczy. Pozwólcie, że prześlę wy- 
razy sołidarności i współczucia braterskiego 
szlachetnemu ludowi rosyjskiemu, zbuntowa- 
nemu słusznie za wolność i ojczyznę przeciw 
samowładcy-mordercy*. (Oklaski na le- 
wicy i na ławach prasy). 

Prezydent Marcosa nie dzwoni. Żaden z 
ministrów nie protestuje. 


kło z jego pawnych siebie słów ?..! 

Nie wiemy, rzecz prosta, czy on rozumiał wów- 
czas, jakie brzemię bierze na swe wątłe barki 
i czy uświadamiał sobie, co znaczy w praktyce 
prawdziwe samodzierżawie. Ale myśleliśmy, przy 
znajemy się, że po dziesięcioletniem ciężkiem do- 
świadczeniu powinien był w końca przekonać się 
o niemożliwości i chimeryczności tego systemu 
rządzenia, który on odziedziczył od swego obda 
rzonego silną wolą, choć niedaleko widzącego 
ojca. — Sądziliśmy, że powinien był wkońcu zro 
zumieć, iż, jeśli kto marzył dziesięć lat temn 
bezmyślnie, to właśnie on sam — Mikołaj... 

A jednak czyżby on i dziś jeszcze nie zrozu- 
miał tej prawdy? Czyżby on i dziś jeszcze nie 
widział, że od niego teraz przedewszystkiem za- 
leży, jaką drogą — ewolucyjną czy rewolucyj 
ną — pójdzie dalszy rozwój Rosyi ? 

Niedawno jeszcze można było dość łatwo prze 
prowadzić granicę pomiędzy opozycyjnemi a re 
wolucyjnemi stronnictwami społeczeństwa rosyj- 
skiego. Dziś granica ta zaciera się dzięki szalo 
nej prowokatorskiej polityce rządu, i bezmyślno 
ści cara. 

Mikołaj nie rozumie, że jeśli Piotr I lub Fry 
deryk II mogli być rzeczywistymi samodzierżca- 
mi i rządzić krajem z korzyścią dla niego, tou- 
warunkowane to było wyjątkowemi zdolnościami 
tych panujących i względną niezłożonością i pro- 
stotą ówczesnych stosnnków. Tak, Fryderyk II 
chlubił się, że znał w niewielkiem swem króle 
stwie położenie gospodarcze każdego chłopa; tak, 
nawet Mikołaj I rozumiał, że z chwilą, gdy jest 
już raz samodzierżcą, powinien osobiście poznać 
i obmyśleć wszystko, co dzieje się „w powierzo 
-nym mu przez Boga kraju“. Postanowiwszy ze 
słać na Kaukaz studenta Poleżajewa za znale 
zione u niego wiersze, Mikołaj I rozkazał zawo 
łać go do siebie, uważając za konieczność roz 
mówić się z nim osobiście. Mikołaj II tymcza- 
sem nie uznaje za potrzebne nawet przyjąć cho- 
clażby na prywatnem pesłuchaniu tych członków 
zjazdu ziemskiego, którzy wbrew woli jego przed- 
stawili mu żądania zasadniczej przebudowy ustro- 
ju państwowego, żądania potwierdzone teraz dzie- 
siątkami tysięcy podpisów, zebranych śród ludzi 
rozlicznych przekonań i należących do wszystkich 
warstw narodu. Mikołaj JI nie może zatem znać 
prawdziwego stanu rzeczy w kraju i lęka się 
dowiedzieć nagiej prawdy; on weli obracać się 
w ciagnem i zamkniętem kółku kamaryli dwor 
skiej i wyższej biurokracyi, nie odważając się 
wejść w osobiste bezpośrednie porozumienie zlu- 
dźmi, nie należącymi do tego kółka, bez wzglę 
du nawet na to, kim oni są. 

Utrzymują, że Mikołaj odcznwa samodzierżawie 
w jakiś dziwny. mistyczny sposób. Jeśli tak, to 
jest to nieszczęściem dla niego. Utrzymują, że 
miał się on wyrazić, iż władzę absolutną odzie 
dziczył po ojcu i uważa za obowiązek oddać ją 


Rocznik XIV. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz po 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 


po 80 hal. od wiersza za każdy ra. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsoo- 


wych, a 1 kor. ża 100 egzemplarzy dla miej- 
soowych prenumeratorów, 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
oztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia, 


synowi, Jeśli te prawda — to brzmią te słowa 
złowieszczo dla dynastyi Romanowów. Takie sa- 
patrywania do niczego dobrego nie doprowadzą, 
a jeśli są istotnie głębokiem przekonaniem Mi- 
kołaja, przy którem on zechce obstawać, to i om 
sam i syn jego przez to może utracić nietylko 
władzę absolutną, ale nawet koronę. 

A jak się społeczeństwo powinno wobec tego 
zachować? Jak omo powinno walczyć z samo- 
dzierżawiem ? 

Społeczeństwo powinne w tym wypadku dzia- 
łać zgodnie, wspólnemi siłami — a zarazem 
śmiało, nie cefając się nawet przed wielkiemi 
ofiarami. 

Niech żyje wolność! 

Precz z samodzierżawiem! 


Z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 23 stycznia, 


Rozpolitykowanie Inteligencyi warszawskiej. — Szeze- 

góły zajścia na Wilczej. — Curiosum Gdezwowe. — 

Robotnicy S. D. wobec swego „(Głównego zarządu”. — 
Nowy Nr. „Robotnika“. 

Od niepamiętnych już czasów nie było takiego 
zainteresowania się sprawami politycznemi w sfe- 
rach naszej inteligencyi bnrżnazyjnej, jakie pa- 
nuje obecnie. Trwa te już od dłuższego czasu. 
Zebrania mniejsze i większe, na których bywa 
po kilkanaście i kilkadziesiąt osób i formalne 
wiece z uczestnictwem kilkuset ludzi, odbywają 
się raz po raz, a władze rządowe patrzą na to 
przez palce. Pomimo, że samyeh większych wie- 
ców odbyło się do Nowego Roka 14, a od No- 
wego Roku do dnia dzisiejszego jeszcze kilka- 
naście, wszystko to jeszcze nie wyszło poza 
szranki akcyi przygotowawczej. Ludzie dysku- 
tują zażarcie nad kweatyami autonomii prawno- 
państwowej, autonomii kulturalnej, federacyi, po- 
wszechnego głosowania itd. Apatya pod wzglę- 


| dem politycznym ustąpiła miejsca gorączkowemu 


politykowaniu, z którego może się coś i wyłoni, 
gle na razie więcej tn naiwności politycznej, 
aniżeli czego innego. 

Ruch wśród inteligencyi warszawskiej (i pro- 
wincyonalnej do pewnego stopnia) jest bardzo 
daleki od jednolitości. Różniezkuje się on coraz 
bardziej i nawet w swym odłamie wyraźnie de- 
mokratycznym poczyna się krystalizować dokoła 
paru ośrodków. Niewątpliwie w najbliższej już 
przyszłości będzłemy mieli do czynienia z jakie- 
miś całkiem poważnemi a nowemi formacyami 
politycznemi, przyczem zupełnie jest możliwe, że 
te grupy, które obecnie są najgłoŚniejsze, (jak 
np. kierunek dziecinnie naiwnej i niesmscznie 
bombastycznej „Koźnicy*) usuną się na plan dal- 
szy. Niestety, przeklęte warunki naszego Życia 
politycznego nie pozwalają mi mówić wyraźniej. 

Pogłoska o aresztowaniu i wypuszczeniu p. 
Andrzeja Niemojewskiego, szerząca się tn z dzi- 
wną uporczywością, miała swe źródło w nastę- 
pującym fakcie, Na jedno z większych zebrań 
(w mieszkania przy ul. Wilczej) wtargnęła po- 
licya i zastała tam — towarzystwo tańczące na 
zabój. Właścieiel mieszkania zwrócił się do ko- 
misarza policyi z interpelacyą, co znaczy jego 
zjawienie się. Jednocześnie posłano po p. An- 
drzeja Niemojewskiego, znanego z wielkiej przy- 
tomności umysłu i odwagi cywilnej. Zjawił się 
p. Niemojewski i odrazu ostro wpadł na komi- 
sarza poliecyi, żądając od niego wytłómaczenia 
się. Komisarz oświadczył, że ma rozkaz spisania 
listy obecnych. P. Niemojewski żąda pokazania 
mu tego rozkazu, Komisarz opiera się i wkońcu 
wyraża zgodę. Obiecuje pokazać ów rozkaz, ale 
tylko samemu p. Niemojewskiemn i proponuje 
mu wyjść z nim razem na schody. Obydwaj wy- 
chodzą na schody. W chwili, kiedy p. Niemo- 
jewski znalazł się za progiem mieszkania, komi- 
sarz nagle drzwi zatrzasnął — i p. Niemojewski 
znalazł się sam za drzwiami. Po bezskutecznem 
dobijaniu się do drawi zamkniętych poszedł do 
domu, a wszyscy zebrani w mieszkaniu, które 
opuścił w tak oryginalny sposób, byli przeko- 
nani, że go aresztowano. Stąd pogłoska, 

Policya po pozbyciu się p. Niemojewskiego, 
spisała nazwiska wszystkich obecnych, następnie 
sprawdziła w ich mieszkaniach, czy podali wła- 
ściwe informacye, i pozwoliła im rozejść się, 
Dotyczyło to wszystkich stałych mieszkańców 
Warszawy. (o do przyjezdnych (tych było 8), 
to aresztowano ich i zarządzono rewizye w ich 
mieszkaniach ozasowych (hotelach it. d), kiedy 
zaś te rewizye nie dały żadnych wyników, i ich 
puszczono. 

Powszechne podniecenie umysłów ogarnia dziś 
u nas wszelkie sfery, stąd mnóstwo projektów, 
planów, wystąpień jednostkowych itd. Jako cu- 
riosum w tej dziedzinie, przytaczam tn odezwę 
drukowaną, wydaną bez żadnego podpisu (za 
granicą), a szerzoną w Warszawie, Odezwa za 


2 Kraków, sobota 


czyna się od zdania: „Nie będziesz zabijał bli- 
źni-go twego, chociażby ten blź i był twoim 
wrogiem, człowiekiem innej rasy, lnb wyznawcą 
innej wiary“ — i wzywa: „Polac:! Niech przy- 
jaciele pokoju, z Lwem Tołstojem na czele, 
zna dą dziś w nas rzczerych sojuszników i wy- 
konawców swojej idei. Gdy my dziś zaprotestu- 
jemy, jutro Rosya pójdzie za nami, a pojutrze 
cała ludzkość okrzyk nasz i nasz protest pawtó- 
rzy“. Odezwa ta jest najwidoczniej wywołana 
krwawymi wypadkami 13 li-t psd», ale została 
zwróconą pod najznp-łniej niewłaściwym adre- 
sem. W każdym razie szlachetni jsze to zarea- 
gowanie na demonstracye nasze od wystą ień na 
szych naredowych i socyalnych demokratów. 

A propos tych ostatnich. Kiedy ohydna odezwa 
„Głównego Zarządu Socyałdemokracyi Królestwa 
Polskiego i Litwy“ została przysłana z za gra 
nicy do Warszawy, robotnicy socyaldemokraci 
nie przyjęli jej. Część spalili, a część odesłali. 

Dnia 20 b. m. wyszedł nr 58 „Robotnika* 
z dodatkiem o ostatnich naszych wystąpieniach 
w Lodzi i w Częstochowie, Na czele numeru zo- 
stało umieszczone oświadczenie Centralnego ko- 
mitetn robetniczego P. P. S., dowodzące z jednej 
strony wielkiego udoskonalenia naszej tajnej te- 
chniki drokarskiej, a z drugiej — ogromnego 
wzrostu zapotrzebowania bibały partyjnej w ma- 
sach Oto nakład „Robotnika“ został podniesiony 
z 2200 egz. do 2800 egz., przyczem C. K. R. 
przestrzega towarzyszów, aby i nadal „oszczę- 
daie“ rozpowszechniali „Robotnika“. Je. 


Klęska Tiszy. 

Pierwszy dzień wyborów węgierskich przyniósł 
dotkliwą porażkę dumnemu Madziarowi, na którą 
w zupełności zasłużył i której wolnomyślni ca- 
łego świata z serca mu Życzyli. Pod firmą „Ii- 
beralizmn* obsiadła Węgry od 30 lat najobskur- 
niejsza hołota, wyzyskująca państwo I naród dla 
osobistych spekulacyj, a na zewnątrz występu 
jąea jako jedyna reprezentantka państwa węgier 
skiego, chcąc wmówić w świat, że „gleb węgier- 
ski* oprócz Madziarów nie liczy żadnych innych 
narodowości, podczas gdy Sertowie, Rumuni, Ru- 
sini, Słowacy i Niemcy stanowią większość ludów, 
zamieszkujących Węgry. 

Klęska ta spada nietylko na Tiszę, ale dotyka 
również sfery dworskie i wojskowe, które pod 
płaszczykiem walki przeciw obstrukcyi, dążyły 
systematycznie do obsięcia i tak małych swobód 
parlamentu i luda. 

Swoją drogą i opozycya węgierska nas nie 
zachwyca. Nie mówiąc już o tem, że jednym 
z głównych jej składników jest katolicka partya 
ludowa, nie mogą klerykalny Apponyi, szowini 
styczny Kossuth, albo bezczelny Banffy budzić 
zachwytu, — wszyscy są zgodni na punkcie u- 
cisko politycznego klas pracojących i gwałtów 
wobec ludów niewęglerskich. Założenie Tiszy są- 
mo w sobie: usunięcie obstrukcyi, było godziwem, 
ale sposób jego przeprowadzenia i ukryte cele 
tej reformy — to są jego grzechy, za które o- 
trzymał teraz zasłażoną odpowiedź. 

Miejmy nadzieję, że lekcya ta nie przejdzie 
i u nas bez skutku; wszyscy zwolennicy reformy 
regulaminu — w pierwszym rzędzie sławetne 
Koło palskie — poznają, do czego prowadzi gwał- 
cenie parlamentu i może pomyślą o innych re- 


formach. 
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S Krakowska rada miejska. 


Posiedzenie z czwartku 26 stycznia. 


P Bezinteresowny Markus! 


Prezydent dr Leo odpowiada na wniesio- 
ną na poprzedniem posiedzeniu interpela- 
cyę posła Daszyńskiego (nieobecnego 
podczas tej odpowiedzi, bo znajduje się obe- 
cnie w Wiedniu z powodu sesyi parlamentu) 
w sprawie incompatibilitas, jaka zaszła przez 
to, że radca Markus, jako członek komisyi 
zajmującej się restanracyą wieży Maryackiej, 
sam dostarczał robót do tej wieży. Dr Leo 
przyznaje ten fakt, twierdzi jednak, że ro- 
botę tę odebrali radcy Beringer i Tomko- 
wicz, że robota była dobra i tania, bo ra- 
chunek po sprostowaniu wynosił 128 K, że 
Markus podjął się tej roboty tylko na to, 
by ją osobiście dozorować, a interesu na niej 
nie zrobił; statut nie zabrania radcom miej- 
skim dostarczania robót dla gminy, a tylko 
kontrolę tych robót mają przeprowadzać 
inni radcy, więc nie zaszła tu incompatibi- 
litas 

(To szczególne zapatrywanie prezydenta 
musimy sprostować o tyle, że nie idzie o to, 
czy p. Markus dobrze robotę wykonał — 
tegoby jeszcze brakowało, żeby za pieniądze 
gminy robota była źle wykonana! — ani o 
to, czy p. Markus jest tanim „dobrodziejem* 
gminy, tylko o to, że nie powinien zasiadać 
w komisyi, która nadzoruje dostarczane przez 
niego roboty. Przyp. Red.). 

Port i drogi wodne. 

Na koszta obrony interesów miasta w spra- 
wie kanału wodnego i portu w Krakowie 
uchwalono do dyspozycyi prezydenta 15.000 K 
z funduszu inwestycyjnego. 

Dr Leo oświadczył, że kredyt ten potrze- 
bny jest na wygotowanie alternatywnego 
projektu, pośredniego między pierwotnym 
projektem gminy a projektem rządowym, bo 
pierwotny projekt wielkiego przekopu ze 
względu na koszta natrafił na silną opozy- 


cyę ze strony władz państwowych i krajo- 
wych. Są dane, że na ten pośredni projekt 
zgodzi się komisya mięszana, która się tu 
zbierze w drugiej połowie lutego lub w pier- 
wszej połowie marca. Rząd traktuje tę spra- 
wę seryo, czyni przygotowania, a gdy przy- 
będzie komisya, gmina musi być uzbrojona 
w projekt. 

Ze zbankrutowanym Związkiem hodowców 

hydła, 

z którym gmina proces toczy o kwotę 36 437 K, 
uchwalono zawrzeć ugodę taką, że do kan- 
cyi 12.270 K Związek dopłaci gminie jeszcze 
10.000 K. 


Szereg kredytów dodatkowych 
uchwalono, między nimi 12.500 K z fundu- 
szu inwestycyjnego na urządzenie wewnętrz- 
ne dwóch nowych szkół i 5000 K do fundu- 
szu kwaterunkowego. W dyskusyi nad tym 
kredytem podnosili radcy dr Bąkowski i 
dr Friihling, że, jeżeli załoga z Cieszyna 
z powodu tyfusu przychodzi na miesiąc do 
Krakowa lub oficerowie przyjeżdżają tu dla 
obejrzenia jakiegoś fortu, to gmina nie po- 
winna mieć obowiązku płacenia kwater i 
rząd powinien zwrócić te pieniądze. 

Bez dyskusyi 
uchwalono radcy Drobnerowi pod budowę 
pawilonu kawiarnianego odstąpić 6 metrów 
kwadratowych gruntu od strony plant za 
1t/ m. kwadr. od strony placu Szczepań- 
skiego i dopłatą po 20 K za każdy metr 
kwadr. nadwyżki. 


Do wielkiego wydziału Miejskiej Kasy 

oszczędności 
zostali wybrani na 3 lata radcy: Friedlein, 
dr Fischler, dr Gross, dr Horowitz, Jawor- 
nicki, dr Leo, Mendelsburg, Miedniak, dr 
Pareński, dr Ponikło, dr Szarski, Turski; 
na 1l rok radcy: dr Bobilewicz, dr Rafał 
Landau. 

Przed głosowaniem poseł Rotter oświad- 
czył, że do kompromisu między większością 
a mniejszością nie przyszło, bo większość nie 
zgodziła się na wybór p. Niemetza. Demokraci 
oddali kartki białe. 


Na posiedzeniu tajnem 

urządził p. dr Schaitter (pogromca aku- 
szerek) komedrę uroczystą, prosząc o po- 
zwolenie wyprania swego honora przez 
zaskarżenie tow. Daszyńskiego do sąda 
za to, że ujął się za znieważanemi kobie- 
tami. 

Rada zostawiła prezydentowi tę dziwa- 
czną i niesmaczną prośbę do rozstrzygnięcia. 

My z naszej strony oświadczamy, że wy- 
stępy p. dra Schaittra doznają w sali sądo- 
wej odprawy, która go nanczy większej de- 
likatności wobec kobiet. Niechaj tylko p. dr 
Schaitter skarży, a tow. Daszyński zrobi 
wszystko, co od niego zależy, aby p. Schaitter 
mógł się skutecznie t. j. przed sądem 
oczyścić. 


Z sali sądowej. 


Proces Orłowskiego obfituje nieustannie w 
momenty humorystyczne, wywoływane bezezelno- 
ścią oskarżonego. 

Świadek pos} do sejmu pruskiego Szmula 
zawiad'mił listownie sąd, że ze względu na se- 
syę sejmową w Berlinie nie może przybyć. Od- 
czytane więc jego zeznania, potwierdzające, że 
Orlowski wyłudził od niego 6000 K, rzekomo 
na taksę za szambelaństwo papieskie. 

Oskarżony opowiada długą bajkę: pienią- 
dze dał dwom księżom na Podlasiu na poparcie 
Usitów, a*w zamian za to miał Szmula. otrzy- 
mać szambelaństwo Księży t; ch wymienić Orłow- 
ski nie może, ze względu na rząd rssyjski, któ- 
ry kapłanów zacząłby prześladować. 

Przewodniczący odczytuje przekład łacińskiego 
świadectwa dwóch arcybiskupów polecającego 
Orłowskiego, jako godnego orderu Św. Jerzego. 
Order ten istotnie otrzymał Orłowski od papieża. 
Świadectwo wylicza zasługi przodków Orłowskie- 
go, poczem czytamy tamże: 

„Zachęcony tak wspaniałymi przykładami, 
wcześnie złużył Orłowski dowody miłości kościoła 
i pobożności, pisząc dzieła natchnione duchem 
katolickim i publikojąc artykuły w obronie praw- 
dy. Po ukończeniu stadyów prawniczych i otrzy- 
maniu doktoratu, był przez jakiś czas obrońcą 
sądowym, kiedy atoli w Gralicyi około roku 1889 
zaraza socyalistyczna groziła nie małem nie 
bezpieczeństwem ludności chrześcijańskiej, zwła- 
szczą w miastach, Orłowski porzucił praktykę 
adwokacką i założył z wielkim trudem i nakła 
dem pieniężnym dziennik „Kuryer Polski“. Przez 
pięć lat jako redaktor bronił zasad wiary prze- 
ciw nauce socyalistycznej i liberalnej. 
Ta owocna praca obok uznania ladzi dobrze my- 
ślących ściągnęła nań nienawiść żywiołów prze- 
wrotowych, walka z nimi zniszczyła jego siły 
tak, że musiał porzucić pracę redaktorską i po- 
wrócić do zajęć obrońcy. Na tem stanowiska po- 
święcił się głównie obronie nciśnionych chłopów 
galicyjskich, nie zaniedbując działalności społe 
cznej w myśl zasad encykliki jego świątobliwo- 
ści Leona XIII. W tym celu zakładał stowarzy- 
szenia robotnicze, broniące interesów moralnych 
i materyalnych prołetaryatn. 

Stwierdzamy to w tym celu, aby dr. Orłow- 
ski mógł otrzymać rękojmię łaski i życzliwości 
ojca świętego w nagrodę dotychczasowych zasług 
i dla zachęty na przyszłość. Lwów, 12 kwietnia 


NAPRZÓD 


1900. Izak Mikołaj Isakowicz, arcybiskup 
lwowski. Powyższe świadectwo potwierdzamy, ja- 
ko zarządzający dyecezyą, w której obecnie mie 
szka dr. Józef Orłowski Antoni Józef kardynał 
Gruscha, arcybiskup wiedeński". 

Niebawem zapoznajemy się z tą nagrodzoną 
papieskiem uznaniem społeczną działalnością Or- 
łowskiego. 

Zeznaje w dalszym ciągu rozprawy panna Ka 
wecka, bona, poznała ona Orłowskiego w stowa- 
rzyszenin „Ojczyzna“, której Orłowski był pre- 
zesem. P. „prezes“ przyrzekł wyrobić jej miej 
sce kasyerki i zabrał wszystko co miała t. j. 
300 K. 

Przewodniczący: U kogo była ta posada? 

Orłowski: U pewnego dygnitarza, którego 
nazwiska nie wymienię. 

Przew.: Czy i to niehonorowo, wymienić to 
nazwisko ? 

Orłowski: Jestem pewny, Że ta osobistość 
nie pozwoliłaby na wymienienie swego nazwiska 
w tak skandalicznym procesie. (Weso 
łość). Osobistość ta odpowiedziała mi na mój list, 
w śledztwie, abym nazwiska nie wymieniał. 

Prokurator: Czy sędzia śledczy ten list 
pański czytał ? 

Orłowski: Pisałem tak, aby sędzia listu te- 
go nie mógł zroznmieć, (Wesołość), 

Orłowski mówi z patosem de publiczności: 
Nie należy się śmiać, gdy ktoś umiera! (Do try- 
bunału): Pieniądze odesłałem Kaweckiej, ale za- 
trzymano je w depozycie sądowym. 

Po odczytania zeznań pani Hoppe, którą Or- 
łowski grubo naciągnął, zapytuje przewodniczący: 
Jeśii pan wyjdzie na wolność, zapewne pan z tych 
pieniędzy zwróci Hoppowej szkodę ? 

Orłowski: To mnsł pozostać tajemnicą, ze 
względu na moich licznych wierzycieli. (We. 
sołość). 

Przewodniczący: 
rozprawę ? 

Orłowski: Pan ze mnie żartuje sobie! 

Przewod.: To nie mój dowcip! 

Co do sprawy rzekomego 1*/ą milionowego spa- 
dku po generale Franklewiczu, zmarłym w Wil 
nie, Orłowski odmawia wszelkich wyjaśnień. 
Sprawę tę spadkową oddał mu poseł Bomba wy: 
mówiwszy sobie za pośrednictwo trzecią część 
honorarynm. 

W czwartek składała zeznania pani Schwar- 
zenberg Czernowa, żona adwokata z Krakowa. 
Opowiada głosem wzruszonym szczegółowo, w ja 
ki sposob Orłowski do spółki z Kastorym pozba- 
wili jej majątku. Gdy na salę przyprowadzono 
Orłowskiego, Czernowa nie panujące nad wzbu: 
rzeniem przyskoczyła do niego i chwytając go 
za piersi zawołała: „Łajdaku, doprowadziłeś nas 
do nędzy*. Orłowski uroczystym tonem oświad 
cza, że nie chce wyrządzić krzywdy świadkowi, 
ma dane zaprzeczające jej zeznaniom, zapytuje 
jej więc wprzód czy pozostaje przy swych ze- 
znaniach. 

Przewodniczący zwraca uwagę, że jest to wła- 
ściwie wymuszenie; świadek prosi, by Orłowski 
mówił co ma powiedzieć. 

Orłowski: Świadek podał sumę przeznaczo- 
ną przez niego na pożyczenie. Zapytuje wiele 
wynosił posag świadka. 

Czernowa: 30.000 złr. 

Orłowski: Mogę udowodnić, że wszystkiego 
byłe 14.000 złr. 

Czernowa wybucha śmiechem i łamie ręce. 


Może zarządzić tajną 


"KRONIKA. 


Wybory gminne we Lwowie. Piszą nam ze 
Lwowa: Nasi towarzysze krzątają się bardzo 
energicznie około wyborów do rady gminnej, 
Odbyli oni szereg zgromadzeń dzielnicowych. 
Jedno z nich było już publicznia ogłoszone na 
przedmieścin Janowskiem. 

Drugie odbyło się we środę 26 b. m. na Ły: 
czakowie w restauracyi Lernera. Zagaił je tow. 
Stein. O gospodarce gminnej referowali tow. 
Diamand, Hausner i Wityk. W dysknsyi zabie- 
rał głos p. Jarolim. Uchwalono rozpocząć bar- 
dzo energiczną agitacyę w sprawie wyborów. 

W tym tygodniu odbędzie się prócz zgroma- 
dzenia na Żółkiewskiem w sobotę po południa, 
w niedzielę zebranie na Wólce za rogatką, o- 
raz wielkie zgromadzenie ludowe, na którem 
tow. Hudec złoży sprawozdanie ze swej działal- 
ności w radzie gminnej. 


„Za podburzanie do rewolucyi w Skale“. 
Ze Skały piszą nam: W Skale, granicznem mia- 
steczku, agenci różnych fiirm przewozowych wy- 
zysknją w straszliwy sposób nieszczęśliwych emł- 
grantów rosyjskich. Dla ochrony tych ostatnich 
i dla udzielania im porady prawnej, zawiązał się 
w Skale komitet obywateli, którego najcz nniej 
szym członkiem był Natan Korkes, prawnik, 
przebywający na lekcyi w Skale. Ta jego dzia- 
łalność na korzyść emigrantów, piętnowanie bra- 
dnych „geszeftów* i energiczna walka z nadu- 
Życiami władz skaleckich, a zwłaszcza to, że 
tow. Korkes znał drogę wprost do c. k. namie- 
stnictwa, gdy władze lokalne były stronnicze, 
miały ten skutek, że starosta Miilner powiedział 
Korkesowi wprost, że „za wszelką cenę maBi się 
go pozbyć z powiatu*. Dopiąć tego starano się 
w ten sposób, że wytoczono Korkesowi 5 proce- 
sów na tajne doniesienia, ale gdy w ten sposób 
celu nie można było dopiąć, a nawet nie można 
było zasądzić na jakąkolwiekbądź karę tow. Kor- 
kesa — poradzono sobie inaczej. 
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stycznia 1905. 


Oto, kiedy we wtorek na mieście agenci firm, 
pobili emigranta rosyjskiego, a Korkes znalazłszy 
się przytem przypadkowo, rozdzielił bijących się 
i robił wyrzuty agentom, iż napadają bezbron- 
nych i tek nieszczęśliwych ludzi, którym nie po- 
zostaje nic, jak imać się samoobrony, Żandarm, 
który się na to nawinął, zasłyszawszy parę słów, 
a nie rozumiejąc dobrze po niemiecku, zawołał 
jednego z agentów Leiba Wolfa i porozumiawszy 
się z nim, aresztował tow. Korkesa „za pod- 
burzanie do rewolncyi w Skale“. Cieka- 
we, że agenci jnż przedtem z góry wie- 
dzieli, iż Korkes będzie dziś aresztowany. Żan- 
Garmerya wogóle bardzo cpiekuje się osznstami- 
agentami, prześladując na ich doniesienia oby- 
wateli agentom nieprzychylnych, a zostawia agen- 
tów w spokojn, nawet, gdy jej doniesiono o ra- 
żących oszustwach agentów na emigrantach z 
podaniem świadków. Jak zrozumieć aresztowanie 
bezprawne niewinnego człowieka, a zostawienie 
w spokoju oszoztów, jest to tajemnica władz ska- 
łeckich, której odsłonięcia pragniemy jak najry- 
chlej. 

Korkesa umieszczono w areszcie gminnym, 
wkrótce ma być odstawiony do Borszczowa. 
Aresztował go Żandarm na własną rękę bez po- 
lecenia starosty lub sędziego. Wysłano w tej 
sprawie telegram do namiestnietwa. 


Zgromadzenie poufne odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 29 o golzinie 10 rano w Związku 
stow. robetniczych (Mały Rynek 6). 


ZAWIADOMIENIA. 


— Repertoar teatru mlejskiego w Krakowie. 

Sobota: „Rozbitki*, komedya w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego (występ gościnny Mieczysława Frenkla). 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Lekkomyślna 
siostra“, komedya w 4 aktach Wł. Perzyńskiego (po 
cenach zniżonych). — O godz. 7 wieczorem: „Cyrano 
de Bergerac*, komedya bohaterska Ed. Rostand'a w 
5 aktach (występ gościnny Mieczysława Frenkla), 

— Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 

Sohota: „Zydzi“ Korzeniowskiego. 

Niedziela po południa: „Betleem polskie“. — Wie- 
czorem: „Wojna domowa“, komedya Z. Przybyl- 
skiego. 

Uniwersytet ludowy w Krakowie. 

W Bali Muzeum techniczno- przemysłowego przy 
alicy Franciszkańskiej (obok kościoła OO. Franci- 
szkanów) dziś od godziny 71/4 do 81/4 wieczorem: 
dr Kazimierz Rakowski: „Dzieje rozwoju gospo- 
darczego w Polsce“. 


— Konkurs rozpisuje zarząd krajowej szkoły sto- 
larskiej w Kalwaryi na posadę werkmistrza 
dla stolarstwa i tokarstwa maszynowego 
z roczną płacą 1800 K. Posada ta może być objętą 
zaraz. Ubiegający się winni wnieść podania stylizo- 
wane do wydziału krajowego na ręce zarządu szkoły 
w Kalwaryi, zaopatrzone dokumentami stwierdzają- 
cymi: 1) Nieprzekroczony 40 rok życia. 2) Uzdolnie- 
nie teoretyczne i praktyczne w zawodzie stolarskim. 
3) Biepłość w władaniu językiem polscim tak w mo- 
wie, jek i w piśmie. 4) Praktykę odbytą w fabry- 
kach, obróbką drzewa się zajmujących. 5) Nieposzla- 
kowany charakter. Mogący wykazać się, iż są i han- 
dlowo uzdolnieni, będą mieli pierwszeństwo. 

— Uniwersyt ludowy Imienia Adama Mickiewicza w 
Wiedniu. W niedzielę 29 b. m. o godz. 345 po połu- 
dniu Stanisław Kelles-Krauz wygłosi odczyt: 
„Zwyrodnienie i odrodzenie fizyczne”. Wykład odbę- 
dzie się w sali „zum Senator*, I., Reichsrathstrasse 19 
(Feldergasse 2). 


Bale, zabawy, koncerty. 


>< Wielką zabawę tancczną urządzsją drukarze kra- 
kowscy w sobotę d. 28 b. m. w dolnej sali „Sokoła“. 
Czysty dochód na pomnożenie funduszu budowy wła- 
snego domn. Bilety wstępu: pojedynczy 2K, familij- 
ny 5 K. Zaproszenia otrzymywać można codziennie. 
między 8 a 9 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia, 
Rynek 12, III p. Dekoracya sali urządzoną zostanie 
wedłag wskazówek p. Spitziara z teatru miejskiego. 

>< II. bal „Postępu“ i wieczorek muzykalno-wokal- 
ny na dochód biblioteki i fuduszu zapomogowego od- 
będzie się w sobotę dnia 4 lntego b. r. w salach ho- 
tela Kleina (Gertrudy 6). Program: Orkiestra, dekla- 
macya, daet skrzypcowy, monolog, tańce kotylion. 
Bilety: Dla pań i członków 1 K, dla nieczłonków 
1 K 50 h. familijny 5 K. Początek o godz. 81/4 wie- 
czorem. Wstęp na salę za okazaniem zaproszenia. 
Strój spacerowy. Bufet własny. 


Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmnje — 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Rewolucya w Rosji. 
Strejk powszechny 
w Warszawie. 


Warszawa, 27 stycznia, godz. 11 wieczór. 
Robotnicy, którzy rozpoczęli strejk w kilku 
fabrykach, przeciągali ulicami i idąc z fa- 
bryki do fabryki, wzywali do zaprzestania 
pracy. Koła południa strejk był powszechny. 
W kilku miejscach przyszło do starcia z woj- 
skiem, które strzelało. O ile można było 
stwierdzić, kilkunastu ludzi jest ranionych, 
czterech zabitych. 

Na sobotę zapowiedziane są liczne pocho- 
dy demonstracyjne robotników po ulicach. 

Warszawa, 27 stycznia. (Pet. ag. telegr.). 
Wybuchł tu strejk, który rozszerza się. Spo- 
kojn dotychczas nie zakłócono. 

Strejk powszechny w Łodzi 

Łódź, 28 stycznia. (Pet. ag. tel.). Wczoraj 

proklamowano tu strejk powszechny. 
W Petersburgu. 

Petersburg, 27 stycznia. Wypłata płsc dla 
robotników w warsztatach Putlłowskich od- 
bywa się w dalszym ciągu, pracy jodnak nile 
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Ach stwierdzono, że 
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Kraków, sobota 
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podjęto. Wczoraj nie było zaburzeń. Sądzą, że 
w fabrykach papieru Koeniga praca dziś się 
Tozpocznie. W fabryce nafty Nobla strejk 
hstał. Nafię znowu wywożą. Teatr Carski 
dzia ma jaż zostć otwarty. 

Petersburg, 28 stycznia. (Pet. ag. tel,). Re- 
dakcyom dzienników onegdaj wieczorem naczelny 
zarząd prasy przez okólpik zakazał ogłaszania 
atrtyknłów lob wiadomości o str: jkach. 

Petersburg, 28 stycznia. (Per. ag. tel.). Po- 
mocnicy wszystkich aptek dnia 22 b. m. za 
Strejkowali, żądając 8 godzinnego dnia pracy 
i podwyższenia płacy, ograniczenia służby nocnej 
1 pomnożenia personalu. W większej części aptek 
łądania te dnia 24 przyjęto, w ianych rokowa- 
hia jeszcza dalej trwają. 

Petersburg, 28 stycznia. (Pet ag. tel.). W re- 
łonie fabryczny» między gisarnią stali Aleksan- 
drowską a drogą szłinselburską na nowo padjęto 
pracę z wyjątkiem fatryki chemicznej, firmy ele- 

trycznej i giserni „Atlas“, W warsztata:h New- 
Skich wypłacono robotnikom za czas aż do onia 
Tozpoczęcia strejkn. Ci, którzy poprzednio oświad 
zyli gotowość podjęcia pracy, otrzymali zapłatę 
Aż do dnia 25 b. m. 

Dzienniki petersburskie. 
Petersbu a, 27 stycznia. Zgromadzenie reda- 
torów postanowiło od soboty rozpocząć na nowo 
Wydawanie dzienników i zamieścić tylko urzę- 
Owe sprawozdanie o wypadkach petersburskich 
żadnego komentarza. 


Ruch rewolucyjny na prowicyi. 

Moskwa, 27 stycznia. (Pet. ag. tel). Na ro- 
gach nlic przybito następujące obwieszczenie 
Naczelnika miasta: 

„Pod wpływem gróźb malkontentów wy- 
buchł strejk. Dlatego naczelnik miasta uwa- 
ža za swój obowiązek zawiadomić ludność ro- 

otniczą, że dla ochrony jej wobec agitato- 

tów wydano ostre zarządzenia. Robotnicy, 
chcący powrócić do pracy, mogą to uczynić 
€z jakiegokolwiek narażenia się na niebez- 
Dleczeństwo*. 

W warsztatach kolei kurskiej, moskiew- 
Skiej i kazańskiej zawieszono pracę. Wodo- 
tagów, elektrowni i gazowni strzeże policya 
1 wojsko. Udaremniono próbę silnej grupy ro- 
dotników, by zmusić robotników w gazowni 
40 wstrzymania ruchn. 

, Moskwa, 27 stycznia. W warsztatach ko- 
lejoyych stacyi Terowo na przestrzeni 
e ei robotnicy zaprzestali dziś 
acy. 
Moskwa, 27 stycznia. Słychać, że strejk 
objąć ma robotników tramwajowych. 
h zakładach gazowych pracują. W wielu 
abrykach strejk się utrzymuje i roz- 
Szerza. Na ulicach wcale ruchu niema. — 
ïzy dzienniki nie wychodzą, jutro 
NIE wyjdzie także „Russk. Prawo“. W dziel- 
Mey Twano-wwozniesienskiej dziś wybu- 
nąć ma strejk. 

Moskwa, 27 stycznia. Sytuacya jest je- 
Zeze niepewna. W kilku fabrykach 
Łaczęro pracować, lecz niebawem znów 
Pracy zaprzestano. W dwóch lab trzech fabry- 
ach, a wśród tych w fabryce sukna Waraszyna, 
odby rp. się praca normalnie. W innych fabry- 
kach r botnicy gotowi są rozpocząć pracę, ale 
slawia:ą jeszcze warunki. Szczególnie silnym jest 
Toch wśród zecerów. Wszystkie znaczniejsze dru 

Tnie objęte eg strejkiem, Nie wiadomo. czy ga- 
zty dzisiaj wyjdą. 

Libawa, 27 stycznia. (Tel ag. ros.). Wojsko 
Patrolnje na ulicach, Do starć detąd nia przy- 
szło, Tylko jaden żandarm został zastrzelony 
2 Powoda t go, że wyrwał sztandar demon- 
Strantom, Ładowania okrętów zaprze- 
Stano, Druty telegraficzne naprawiono, obacnie 
Vracnją nsd przywróceniem połączeń telefoni- 
Rych 

„Moskwa, 28 stycznia. (Pet. ag. tel.) Naczel- 
Mk miasta wydał ogłoszenie, że żądania ro- 

tników będą zbadane i po podjęciu pracy 
casPokojone w drodze ustawodawczej. Równo- 
żeŚnie wzywa robotników do podjęcia pracy. 
ażdy podburzający do strejku będzie are- 
toyaay. 
à Na zgromadzeniu właścicieli drukarń i wy- 
_AWców dzienników uchwalono onegdaj soli- 
arnie postępować i nie zgodzić się na pod- 

Yższenie cennika zecerskiego. 
~ oskwa, 28 stycznia. (Pet. ag. tel.). Dnia 

' bm „Duma“ została zwołaną na dziś na 
dadzwyczajne posiedzenie, na którem ma ob- 
'adować nad środkami celem zapewnienia 
Iezpieczeństwa i zabezpieczenia wodociągów, 
Bac” i innych ważnych budowli miej- 


Ryga, 28 stycznia. (Pet. ag. tel.), W azpita- 
onegdaj zabito 29 męż- 
%zyzn | 2 kobiety, a 36 mężczyzn było 
annych. Dyrektor Kasy oszczędności zmarł 
Yezoraj Na żądanie robotników teatry zamknięto. 
Qwno, 28 stycznia. (Pet. ug. tel). Guber- 
ator przyjął wczoraj deputacyę robotników i 
KRyrzekł jej wedle możności popierać uregnlo- 
fanje ich stosankn do pracodawców. Na Życze- 
Ś gubernatora onegdaj wieczorem odbyli fabry- 
anci naradę, przyczem wypracowano szereg za 
tądzeń celem polepszenia położenia materyalne- 
0 robotników. 
Mitawa, 28 stycznia. (Pet. ag. tel.). Tysię. 
iny tłam wymnsił we fabrykach zaniecha- 
8 pracy, poczem się rozszedł. Wojsko po- 
kie do koszar. Tylko patrole przeciągają u- 
cami, 


Saratow, 28 stycznia. (Pet. ag. tel.). Stre k 
trwa. Dzienniki wczoraj nie wyszły i dziś się 
nie pojawią. W mieście panuje spokój. 

Moskwa, 28 stycznia. (Petersb. agencya tel.). 
Położenie jeszcze nie wyjaśnione. W niektórych 
fabrykach, w których onegdaj jaż pracę pedjęto, 
wczoraj znowu ją zaniechano. Dziś wyjdą 
jaż dziennrki, gdsż wszystkie żądania rebotaicze 
w drukarniach szełniono, 

Libawa, 28 stycznia. (Pet. ag. tel.). Onegdaj 
w nocy przybył tu gnbernator. W południe roz- 
dawano przed giełdą proklamacyę. Fahrrkanci 
zwrócili nuwsgę gubernatora na ruch rebatniczy, 


NAPRZÓD = =- 


Już po wydaniu tej odezwy zaczęły nadcho- 
dzić szczegóły, rzucające nowe światło na ruch 
proletaryatu petersburskiego. 

Dziś przyszła wiadomość, że organizacye na- 
sze w Kownie i Wilnie proklamowały strejk po- 
wszechny. Je. 


Strejk generalny w Wilnie. 
Wilno, 25 stycznia. 
O niedzielnych wypadkach petersburskich 
dowiedzieliśmy się mazajutrz wieczorem od 
ludzi, przybyłych z północy. Wczoraj ogłosi- 
liśmy strejk powszechny i zaraz po południu 


tóry nie ma "rharakteru ekonomicznego. Praca część robotników zawiesiła pracę i powst: zy- 


wszędzie ustała 


Aresztowanie Gorkiego. 
Petersburg, 28 stycznia. (Petersb. agencya 
tel.). Potwierdza eię wiadomość o zresztowaniu 
w Rydze Gorkiego. 


Protest uniwersytetów. 

Petersburg. 27 stycznia. Prezydyum aka- 
demii górniczej powzięło z powodu zajść w 
dniu 22 bm następującą uchwałę: 

I. Wyrazić ubołewanie z powodu strasznych 
wypadków. 

II. Dalsze prowadzenie studyów uważa się 
obecnie za niemożliwe. 

III. Wyrazić sympatye rodzinom po oso- 
bach zabitych. 

IV. Urządzić nabożeństwo żałobne za za- 
bitych i złożyć wieniec na trumnach zabitych 
studentów-kolegów. 

V. Uchwałę tę zakomunikować ministrowi 
rolnictwa. 

Prezydyum instytatu inżynieryi cywilnej 
przyjęło równobrzmiącą rezolucyę. 

Wpisy na nniwersytecie odroczono do 28 
lutego. 

Protest Anglii. 

Petersburg, 27 stycznia. Z powodu, że na 
ulicach Moskwy przybito -plakaty drukowane w 
drukarni policmajstra, w których powiedzianem 
jest, że „Japończycy i Anglicy wywołali 
obecne rozruchy i strejki w Rosyi i że 
Anglia i Japonia kierują całym ru- 
chem i że z Anglii nadeszły znaczna sumy pie- 
niężne dla strejkujących', ambassda an 
gielska wniosła natychmiast protest do rząda 
rosyjskiego, w którym domaga się śledztwa w 
tej sprawie. Rząd rosyjski wobec tego protestu 
zapewnił. że postara się o to, aby tego rodzaju 
niewłaściwości się nie zowtórzyły. 


Wrażenie 


| wypadków petersburskich w Warszawie. 
Warszawa. 26 stycznia. 
Pierwsze wiadomości. — Odezwa P. P. S. — Wieści 
z Litwy. 

Dopiero we wtorek wieczorem dowiedzieliśmy 
się z komunikatu urzędowego o wypadkach pe- 
tereborskich. „Rewolucya w Petersbarga!* — ra 
donna wieść 1a z szybkością błyskawicy oble- 
ciała missto, wywołując nastrój podaiecenia po- 
wszechRego. Czekaliśmy z niewym»wną niecier- 
pliwością pism zagranicznych, ażeby się czegoś 
dowiedzieć, niestety — nadzieja ta nas zawiodła: 
wszystko, co dotyczyło wypadków petersburskich, 
zostało okrutnie wycięte nosycami cenzorów. Mo- 
Żecie sobłe wyobrazić położenie szerokiego ogóła, 
który domyślał Bię, że się coś w Petersburgu 
dzieje, ale co — właściwie nie wiadomo. A cóż 
dopiero mówić o naszych sferach partyjnych. 
Należało zareagować natychmiast na roch pro- 
letaryata petersburskiego, a tu tymczasem nie 
posiadnliśmy Żadnych dokładnych iuformacyj ani 
o charaktrze ruchu, ani o jego istotnóm natę 
żeniu. Trzeba było na gwałt spieszyć z wyda- 
niem odezwy. 

Wysłaliśmy jednego z towarzyszy do Petera 
bnrga, aby dostarczył nam esobiście informacyj 
całkiem autentycznych o wszystkiem, gdyż ba- 
liśmy się. że listowna komunikacya obecnie nie 
jest pewna 

Wczer»j wydrukowana została od»zwa central 
nego komitetu robotniczego P. P. S. Nie podaję 
jej wam w całości jako zbyt obszernej, przyta 
czam tylko myjątek. 

Odezwa rozpoczyna się od słów: „Towarzysze! 
To, czego wyglłądaliśmy z upragnieniem, stało 
się rzeczywiście. Do atsków na chwiejący się 
carat przybył najpoważniejszy — atak prołeta- 
ryatu rosyjskiego“. Dalej odezwa nasza maluje 
Bytuucyę w Petersburgu rysami bardzo ogólnymi 
i kończy w te słowa: „I my, towarzysze, nie 
powinniśmy pozostać tylko Świadkami tych do- 
niosłych wypadków. Polski lud roboczy swojemi 
dalszemi wystąpieniami powinien poprzeć tak 
krwawo rozpoczętą walkę rosyjskich robotników 
z samowładztwem. W tych dniach przypada ro 
cznica Śmierci męczeńskiej pierwszych bojowni- 
ków Bocyalizmn polskiego z dawnej partyi „Pro 
letaryzt*: Kunickiego, Bardowskiego, Ossowskie- 
go i Pietrasińskiego. Niespełna dwadzieścia lat, 
a jakże wielkie zmiany przeżyła nasza klasa ro- 
botnicza! 

Gdy owi męczennicy idei z płomienną wiarą 
w przyszłość głosili ladowi ewangelię socyalizmu, 
polski ruch robotniczy był w zaczątku i daleką, 
niezbadaną miał przed sobą drogę. Dziś silnie 
zorganizowany nasz proletaryat socyalistyczny 
stoi u wrót jasnego jutra. Życie nas do czyna 
woła, więc Młoty w dłoń, 

Kujmy broń 
i wzmożoną walką wespół z rosyjskim proleta- 
ryatem uczcijmy pamięć niezapomnianych twór- 
ców polskiego rnchu robotniczego*. 


mywała innych od niej. Chod/ono po fabry- 
kach i warsztatach, wypędzając pracujących, 
tak, że dzisiaj mało gdzie jeszcze pracują. 
Zdaje się, że do wieczora strejk ogarnie 
wszystkie zakłady przemysłowe i warsztaty, 
bo agitacya za strejkiem powszechnym tak 
ze strony „Bundu“, jak i z naszej (P. P. S.) 
jest bardzo siina. Zanosi się też na demon- 
stracyę uliczną. 

Władze są bardzo zaniepokojone solidar- 
nem wystąpieniem robotników. Już wczoraj 
na ulicach byli kozacy i posterunki policyj- 
ne zostały wzmocnione. Zarząd policyjny ob- 
stawiono wojskiem. Wczoraj aresztowano na 
ulicy kilku robotników; dzisiaj wzięto też 
kilku. Biorą takich, którzy mówią o strejku 
na ulicy i o których napewno można sądzić 
(z ubrania), że są robotm kami. 

Nasz komitet wileński energicznie agituje 
za strejkiem. Odezwy jeszcze nie zdążyliśmy 
wydać. Pojawi się zapewne jutro. 

Dzisiaj żadna gazeta wileńska nie wyszła, 
gdyż zecerzy zastrejkowali wszyscy, tak sa- 
mo, jak i piekarze. Grarbarnie również nie 
pracują. 

O dalszym przebiegu wypadków doniosę 
natychmiast. Ņ 


RADA PANSTWA. 
(Telefonem). 
Wiedeń, 27 stycznia. Na daisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów minister skarbu przedłożył 


projekt ustawy o refundacyi sum, wyda- 
nych na zapomogi w ostatnich latach. 


Zapomogi dla dotkniętych klęskami 
elementarnemi. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dyskn- 
syi nad sprawozdaniem komisyi budżetowej o za- 
pomogach a powoda klęsk elementarnych. 

Tow. Hybesz oświadcza, ża socyaliści głoso- 
wać będą za przedłużeniem, aczkolwiek uhole 
wają, Że zapomogi przeznaczone są tylko dla 
chłopów, a mie także dla robotników rolnych. 
Robotnicy przemysłowi nie chcą być od państwa 
zawisłymi i mimo nędzy zrzekają się wsparcia 
od państwa. Mówca omawia następnie obszernie 
położenie robotników rolnych. Wkońcu przedata- 
wia nędzę, spowodowaną wskutek braku paszy, 
i brak pracy w poszczególnych gałęziach robo- 
tniczych i przemawia za» zaprowadzeniem nowo- 
Żytnych ustaw o ochronie robotników. 

Przemawiauli następnie posłowie Peschka, 
Koenig, Nowak i Formanek. 


Wiedeń, 28 stycznia. W dalszym ciągu dy- 
skusyi nad ustawą zapomogową przemawiał 
poseł Potoczek, żądając udzielenia pomocy 
in natura, nie w gotówce. 

Następnie przeciw wypadkom kolejowym 
poseł Pacak i tow. przedłożyli wniosek na- 
gły, domagający się wyjaśnienia co do osta- 
tnich wypadków kolejowych na kolei półno- 
cnej i Franciszka Józefa i wzywający mini- 
sterstwo kolei, by przedsięwzięto rewizyą ca- 
łych torów »a wszystkich kolejach prywa- 
tnych i państwowych i badaro jakość szyn 
w pewnych odstępach czasu. 

Minister kolei Wittek oświadczył, że według 
dotychczes'wych doniesień, wykolejenia spowodo- 
wało pęknięcie szyn wskntek silnych mrozów. 
M'nister wkońcu wyraził gotowość dania komisyi 
kolejowej wszelkich wyjsśnień i wypowiedział 
nadzieję. że uda się rządowi przekonać Izbę, że 
techniczne zarządzenia asstryackich kolei stoją 
na wysokości nowoczesnych wymogów. 

W go owania nagłość woioska uchwalono i 
wniosck przekazano komisyi kolejnwej. 

Wkońcu, wniesione wczoraj przedłożenie rzą- 
dowe w sprawie refundacyi sum, wydasych.na 
zapomogi w ostatnich latach, przekazano komisyi 
budżetowej. a komisyi kolejowej przedłożenie w 
sprawie postanowień o wykonaniu programa bu- 
dowli inwestycyjnych kolei państwowych. 

Na tem posiedzenie o godzinie 5 popoładnia 
zamknięto. Następne w poniedziałek o godz. 2 
popołudniu. 


Wojna ros: jsko-japońska, 


Wielka bitwa. 

Londyn, 27 stycznia. (Reuter). Z głównej 
kwatery Kurokiego via Fuzan telegrafują 
26 b. m.: Silną kanonadę słyszano dziś bez 
przerwy od strony zachodniej. Qczekują wiel- 
kiej bitwy. Rosyanie przekroczyli na 
lewem skrzydle rzekę Hun. Japończycy 
gotują się do ataku. 


Blokada Władywostoku. 
Londyn, 27 stycznia. Dzienniki d"noszą z To 
kin: O zekają codziennie ogłoszenia blokady 
Władywostoku. Japończycy ustanawiają piąty 
korpas armii. Z końcem tk. m. armia Nogiego 
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będzie połączoną z armią Oyamy. W Tokio znaj- 
duje się 30.000 rannych. 


TELEGRAMY. 
Wybory na Węgrzech. 

Budapeszt, 27 stycznia. „Pester Lloyd“ stwier- 
dza, że wybory d» sejmu wegierskiego zakończyły 
się dotkliwą klęską partyi liberalnej. 

Budapeszt, 27 stycznia. W VI tym okręgu, 
w którym kandyduje minister Hieronymi, wybór 
jeszcze się nie ukrńczył i potrwa do wieczora. 

Budapeszt, 27 stycznia. Wedłag urzędowych 
wykazów stosunek głosów w Budapeszcie jest 
następujący. W pierwszym okręgn kandydat li- 
beralny Falk otrzymał 1333 gł. kontrk»nddat 
jego 883. w drogim okręgn minister benwedów 
Nyiry 1257, kontrkandydaxt Daranyi 1134; w 
czwartym okręgu prezydent ministrów hr. Tisza 
1482, hr. Andrassy 1427; w szóst«'m okręgu 
między ministrem handlu Hieronymi'm i jego 
kontrkandydatem demokratą Vaszony!'m do chwili 
nadania depeszy nie rozstrzygnięta walka; w 
siódmym okręgu zwyciężył ksndydat liberalny; 
w ósmym okręgu minister oświaty Vlasics wy- 
brany większością 699 gł; w dziewiątym okręgu 
minister sprawiedliwości Plosz i jego kontrkan- 
dydat mają równą ilość głazów mianowicie po 
1992, przyjdzie między nimi do wyboru śliślej- 
szego. 

Budapeszt, 27 stycznia. W śródmieściu od- 
była glę wczoraj demonstracya. Po ogłoszeniu 
wyniku wyborów wyruszyła kompania piechoty 
bośniackiej. porzem tłum się rozprószył. 

Budapeszt, 27 stycznia. Do godziny 11 rano 
znany był wynik wyborów w 318 ekręgach. Wy- 
brano 136 liberałów, 118 Koseuthowców. 20 dy- 
sydentów, 10 członków partyi Barftycgo, 16 la- 
dowców, 3 dzikich, 4 narodawców. Wybory ści- 
ślejsze odbędą się w 9 okręgach. 

Liberali zyskali 23 a stracili 65 mandatów. 
Dysydenci zyskali 6 a stracili 7 mandatów. Kos- 
suthowey zyskali 47 a stracili 7 mandatów. Lu- 
dawcy zyskali 5 a stracili 2. Partya Banfiyego 
zyskała 7 a straciła 2, Dzicy zyskali 3, stracili 
8. Naradawcy zrskali 4, stracili 5 mandatów. 

Budapeszt, 28 styczaia. Wczoraj do godziny 
8 wieczorem znany był wynik wyborów z 377 
okręgów. Wybrano: 


Liberalnych 145 (zyskali 21 stracili 83) 
Kossuthowców 155 * 61 e 13 
dyssydentów 34 5 Ś ń 9 
Banffis ów 11 z 7 t 2 
ludewców 23 £ 8 h 3 
dzikich 4 A 1 E 3 
narodowych 5 A 5 A 5 


Nadto odbkędzia się 10 wyborów ściślejszych. 

Budapeszt, 28 stycznia. W kiłkn okręgach 
przyszło do poważniejazych rozruchów. W okrę- 
gu Neg»rad Szereda ludność uzbrojona w sie- 
kiery i broń zaatakowała Żcełuierzy i 3 z nich 
poraniła. Wojsko bagnetami poraniło 30 
osób. 

Strejk górników w Westfalii. 

Dortmund, 27 stycznia. Blisko dwutysięczny 
tłam ladzi urządził demonstracyę antyrządową. 
Manifestanci wybili okna w urzędzie policyjnym, 
jednak policya ioh rozproszyła, W demonstracyi 
wzięły udział także kobiety. 

Essen, 27 stycznia. Z Londynu telegrafują, 
że Związek góraików achwalił na rzecz strojku- 
jących przesłać za tydzień 40.000 marek i zo- 
bowiązać się przeszkodzić prokukcyi I wywozowi 
węgla. Od Związku robotników metalowych w 
Sztuttyarcie nade<zło do Borham 60.000 marek. 


Powrót wygnanych Finlandczyków. 
Helsingfors, 27 stycznia. Przybyli tu Fin- 
landczycy, którym pozwolono wrócić do kraju, 
z wyjątkiem obu Crentzów, których uwięziono 
i napowrót pod eskortą odstawiono do Sztok- 


holmn. 
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Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


A Odczyt dra Gumplowicza p.t. „Utopia Morrisa“ 
w lokalu Związku kobiet dziś, w sobotę, o godz. 6 
wieczorem urządza stow. „Spójnia“. Wstęp dla człon- 
ków wolny, dla gości za opłatą 20 h. 

A Baczność szewcy krakowscy! W poniedziełek 
30 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się dalszy 
ciąg zgromadzenia robotników szewskich w lokalu 
Związku stow. rob., Mały Rynek 6, II. p. O liczny 
udział uprasza wydzia . 

A Brody. W sobotę 28 b. m. o godz. 4 po połu- 
dniu jako w rocznicę stracenia 4 proletaryatczyków 
powieszonych na cytadeli warszawskiej wygłosi tow. 
Bardach odczyt. 

A Brody. W niedzielę 29 b. m. o godz. 8 wieczo- 
rem odhędzie się w lokala „Zgody* poufne zgroma- 
dzenie. Na porządku dziennym: „Rewolucya rosyjska“. 
Referent tow. Marko Bardach. Towarzysze, jawcie 
się licznie! 

A Jarosław. Towarzysze robotnicy! W niedzielę 
29 b. m. o godz. 5 wieczorem odbędzie się w Bali 
magistrackiej zgromadzenie ludowe z porządkiem dzien- 
nym: 1) Socyalna demokracya a pariament 2) Obe- 
cna sytuacya polityczna w Kuropie. Refer nt tow. dr 
Lieberman z Przemyśla. Z powoda aktualności po- 
rządku dziennego przybądźcie jak najliczniej! 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada.) 


W sobotę 28 stycznia b. r. o godz. 2 popol. . 
odbędzie się w Stow. pomocników handlowych 
(Sebastyana 16) 


konstytuujące Walne zgromadzenie 


Stow. OŚWIATA w Krakowie. 


Za komitet: 
Abraham Wassermann. Markus Gebiirtig. 


NAPRZÓD 


a Kraków, sobota 


Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje zadnej odpowiedzialności. 


„ICHTYOMENTHOL" 


Reumatyzm, Nerwobóle, Gościec, Ból głowy, 
usuwa w zupełności i szybko klinicznie wy- 
próbowanv 


Cena flaszki 1 korona. (prawnie zastrzeżony). 


Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


Wszędzie do nabycia. 


Główny skład wysyłkowy: Labor toryum c. k. farmaceut. aptekarza Szymona Edelmana w Bohorodczanach. — W Krakowie do nabycia w aptece Wgo Konstaotego Wiszniewskieg: 


i w aptece Wgo Fort. Gralewskiego. 


~ Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa 
kaj alkaliczno-Bodowa, zawierająca części składowe chemiczne jak ~ 


z moimi 185 centymetrów ol- 


uzyskałam przez l4-miesięczne 
użycie przezemnie wynalezionej 
pomady. Takowa została uznana 
za jedyny środek do pielęgno- 
wania włosów, do przyspiesze- 
nia wzrostu tychże, oraz do 
wzmocnienia skóry, powoduje 
ona u Panów pełny i silny za- 
rost brody i już po krótkiem 
użyciu nadaje włosom na głowie, 
jakoteż na brodzie naturalny 
I połysk, oraz gęstość i chroni ta- 

kowe od przedwczesnej siwizny 
aż do najpóźniejszego wieku. 

Cena jednego krążka 
1 2,3i5 złr. 

E Wysyłłu pocztą codziennie po 
5 nauesłaniu kwoty, albo za za- 
3 liczką pocztową na całą kulę 
g ziemską z fabryki, dokąd należy 
§ także wszelkie zlecenia nadsyłać. 


Anna Csiliag 


| Wiedeń, I., Graben Nr. 59 


oda Bilińska 


wyrobu naszego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekar- 

skiego, używaną bywa w zgadze, kurozach i in katarach że- 
ladka z dobrym skutkiem. 

Cena flaszki w Kraki i5 ot. — Do nabycia w aptekach 

i drogueryach. — Skład dla Lwowa w aptece I. Wiwiórskiego. 


3 
~ K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właścicieł fabryki wód mineralnych. 


Przez Wysokie ok. Namiestpmoswo 
konoesyonowane 


Biuro podrózy 
Zofii Biesiadeckiej 


Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowe 


do Ameryki 


L, H. i IM. klasy dla parestatków 

pospiesznych, oraz bilety kolejowe 

dla kolei północno-amery kaśakięh 
we wszystkich kierunkach. 


Ceny ściśle wedle taryf okrę- 
towych i kolejowych. 


BILETY OKRĘTOWE do KANADY | 


I bilety kolejowe kanadyjskie. | 
Prospekty darmo i opłatnie. | 


Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny 
łnianej i bawełnianej używanych środków jak mydło, soda, proszek etc. 
jest Schicht'a nowo wynaleziony 


Ekstrakt do prania i namaczania 
Marka | 


„Pochwała gospodyń“ 


z= Zalety: 
Skraca do połowy czas potrzebny do prania, 
. Zmniejsza robotę do czwartej ozęści, 828 
Używanie sody staje się zbytecznem. 
„ Bielizna jest czystsza. 
. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy zaco ręczy 
podpisana firma. 
. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich | 
innych środków do prania. 


Po Jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni I praczki niezbędnym. 
mag Wszędzie do nabycia. wag 


Jerzy Schicht w Aussig nawiękzza fabryka tego rodzaju 


Z BRODÓWI 


Wysoki poboczny 
dochód 
dla każdego stanu osób, posiada. 
jących liczne znajomości. 
Łask. zgłoszenia pod „O. P. 343% 
do działu inseratowego firmy 


Beyer i Go. Mannheim, (Baden). 


S Teo 


na kontynencie europejskim. 


Przy dolegliwościach żołądka 


braku apetytu, zgdze, obstrukoyi, osłabienin zołądka, złemu 
tr wieniu, i innych niedomaganiach bywają powszechnie używane % naj- 
lepszym skutkiem 

(dawniej 


Brady'ego krople żołądkowe msrazelle:) 
ponieważ powoduja wzmaganie się apetytu i wzmocnienie żołądka. 
Cena flaszki wraz z przepisein użycia K —'80, podwójnej K 1°40. 


* Uwaga! By dostać prawdziwe zwane powszechnie od dziesiątek lat 

„Mariazellertropfen', a nie naśladownictwa, należy żądać tylko Bra- 
ay’ ego krople a sę które są zapakowane w czerwonych pudełkach, 
i oprócz wizerunku Najśw. P . Maryi, jako Marki ochronnej, także i podpis 


f Jiatp nosić winne. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Gdzie dostać nie można, rozsyła opłatnie Główny Skład, 
Apteka C. Brady, Wien I, Fleischmarkt, sześć małych 
KĘ po nadesłaniu lub za zaliczką 5 koron, 3 duże flaszki 

*50 koron. 


Telefon Nr. 308. 
‘BOE "IN TOJI 


Wytączne rasigoalwo w Reprezeniacyi ozcza- 
wy Krondorlskiaj, 


RRARÓW a~ GRODZKA 48. 
Polecamy także specyalne wino dla diabetyków. 


Redaktor odpowsedziałny i wydawca: Kazimierz Kaozanawski. 


JA ANNA CSILLAG] 


brzymio długimi włosami które - 


OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU! 


piawuziwych barwach 100 cm. szeroki, 200 cm. długi o cudownych deseniach: 
Lwy, psy, rodziny renie, łabędź, paw, sj wielbłąd, kwiaty etc. za zaliczką 
posłać EE po złr. 2'50. EM 
Szczególnie polecenia godny do wilgotnych pokoi, ponieważ dywan jest tak 
gruby, że się wilgoć nie przedostaje. 


Piękne dywaniki przed łóżka tylko 70 ot. sztuka 
Pierwszy morawski eksportowy dom towarowy 


JULIUS HOITASCH, GÓDING Nr. 34 (Morawy) 


Setki podziękowań i dalszych zamówień znajduje się u mnie. — Nieodpowiednie 
zostaną bez trudności przyjęte z powrotem i pieniądze zwrócone. 16 


Szegedyńska, na; 

À P R Y K lepsza różanna pa 

pryka słodka, ręcz 

za prawdziwość, uznanej znakomite 

jakości, własnego wyrobu kg. sa 5 É 

Wysyłka za zaliczką, począwnzy © 

dijz kg. opłatnie. Ręczy się za przyjęci 

z powrotem nieodpowiedniego. 2 
Próbki na żądanie darmo ił opłatnie 
Landesproducten Versandt Geschaft 


Haupt A. Rudolf Bpest, Vil, Ovodag 22/k. u. Y 


1905 190 


Kalendarzyk hankowy zawiecajscy wa 


losów i papierów wartościowych przesyła 
na żądanie zupełnie bezpłatnie. — Sprze 
jemy losy na spłaty bez pośrednietwa aj 
tów. Posiadacze losów mogą za nie otrzy! 
pełny kurs dzienny i na żądanie tesame |] 
z prawem gry bez przerwy nabyć na dego 
spłaty miesięcznie. 
Prosimy zażądać kalendarzyka bankowe 
Sohiitz i Chajes, dom banko' 
we Lwowie, pl. Maryacki 7. 


TANIE CZESKIE PIERZ 


5 kilo: świeżo darte K 9 
lepsze K 12'—, białe bal 
miękkie darte K 18— 
24—, śnieżnej białośc 
miękkie darte K 30 — 
"= 36-—. Wysyłka opłatni: 
zaliczką. — Zmiana lub zwrot po zapłaci 
porta dozwolony. 
„paki Saohsel, Lobes 328. 
Poczta Pilzno ( 


APTEKA 
Fortunata Gralewskie, 


w Krakowie, ul. Szczepańska | 
poleca następujące wyroby własne: 


ztego WT 


t Brodow ! meza 


Z dawien downa znaną ze swej dobroci i zapachu provda gi PETR OGEN 
fe e rbate ro syj S ką J h 44 wyśmienity środek de kem 
$) å ra wowania włosów, usuwa 
zbioru majowego, poleca handel a z głowy wama: 
ce i włosowe i sapob 
'W. Adamowicza w Brod ach wypadaniu. = 
(na pograniczu rosyjskiem) Flakon Ker. 2: 
i | | „Familijna* bardzo dobra z . złr. 1.40 | 4 Jara” Kali chloricum pasta 
$ [a | „Melange de Moskan* w oryg. opak. 2.50|8 i” zębów, wybiela zęby, de 
ba | „Imperial“ Cesarska w oryg. opak. > „ 3.50|$ fekoyonuje i konserwuje j 
f „Okruchy“ z najlep. herb. kwiat. z „ 120|5 untag. Tuba 80 
Bulion Wołyński 3 kilo „ 2.80 a fá 

„Jahra Antyseptyczna woda 


USt znakomita woda do ut 
mania zdrowych zębów i 
płukania ust. 

Flakon Kor. 1 


Krakowskie Tow. Zal. Urzędników 
Grodzka |. 52 


udziela pożyczki na weksle lub 
skrypta za opłatą 61/0/, zaś po- 
życzki na akta notaryalne i za do- 
browolnym kondyktem na płace słu- 
żbowe za opłatą 6*/,. 

Od wkładek na oszczędność zło- 
żonych opłaca 41/40/, od 1 stycznia 
1905 roku. 


| 
| 


Wata Mentoformolow: 
wypróbowany środek prze 
katarowi nosa. 

Pudełko 40 


„dahra” 


Filia s. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU 


HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 


kupuje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszymi waruakami 


wszelkie papiery 


z powodu zwi- 
nięcia fabryki u- 
„ dało mi się tanio 

zakupić 8000 dy- 
"U wanów ściennych 

| i 11.000 dywani- 
M ków przed łóżka, 
tak, iż jestem w 


$ stanie wspaniały wartościowe 
| Dywan wydaje 3*2 °% asygnaty 
kasowe 


A ścienny 
Ja] sznelkowy 


obustron. jedna- 
kowy,w pięknych 


przyjmuje wkładki na ksią: 
żeczki rach. bież. 


Przyjmuje depozyta wartościo 
we do przechowania, udziela sali 
ozki na papiery wartościowe i usku 
tecznia zlecenia na zakupno żal 
sprzedaż efektów na giełdach kra 
jowych i zagranicznych. 21 


W ys tam codziennie 41/ąkg. netto św 
ysy wieprzowiny franko ZA i 

5 Kor 50 hal., wołowe tylne 5 Kor., 

dnie 4 kor. 60 hal. 

i SCHARFELD, TYM( 


JAZDA DO AMERYKI! 


CENY JAZDY 
HAMBURG—NEW-YORK 


Pospiesznemi parowcami 7 —9 dni . kor. 190 
Pocztowemi $ TOSTI p m T 1166 
Antwerpia — Kanada Av . „ 154 
Hamburg — Buenos-Aires . r 142 


Wszelkich informacyj co do tiy do Ameiyki, Kiryk 
Azyi i jazd spacerowych po morzu śródziemnem udziela 


Linia: HAMBURG-AMERYKA 


46 Jeneralny reprezentant dla Galicji: 


J. Ettinger, we Lwowie, Gródecka 95. 


Z drukami Władysława Teodorozuka w Krakowie, Tele. Nr. 510) 


